
W ych od zi  z  Dodatkiem c o d z ie n n ie ,  prócz  św iąt  i n iedzie l i .  Prenumerata kwartalna miejscowym 4 zlr. 15 k r . ,  odbierającym pocztą 4 złr . 40  kr.,  

in ser cy e  opłacają od w ie r s z a  w  półkolumnie (drukiem garmont)  po raz p ierw s zy  4  kr. następnie p o  2  kr. m. k.
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Monarchya Austryacka.  —  Ameryka .  —  Ilyszpania.  — Francya .
■— Szwajcarya.  —  Włochy.  ■—  Niemce,  —  Wiadomości  handlowe,

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
EIz:ecK a rzęd tm a .

1V i e d e ń , 26.  września.  Dnia 27.  wrześn ia  1851 wyjdzie w 
c. k.  nadwornej  i r ządowej  d rukarn i  w Wiedniu i będzie rozesłany 
L 1X. zeszyt  powszechnego rządowego dziennika us taw pai is tws,  a 
mianowicie tak w niemieckim je żyk u  osobno ,  j ako też  we wszys tkich 
dziewięciu podwójnych  wydaniach.

Z esz y t  ten zawiera pod 
Nr.  210 .  D ekre t  ministra sprawiedl iwości  z 8 . września 1851,  o t e r 

minie rozpoczęc ia  czynności  no ta rya tu w koronnych k rajach  Go-  
r ycy i ,  G radyska ,  I st ryi  i T ryeśc ie .

Nr.  211.  Dekre t  mini steryum finansów z 16.  września  1851 ,  k tó rym 
się ogłasza postępowanie z wylosowanemi 16.  wrześn ia  1 85 1  nie- 
mieckiemi banknotami  po 10 kr .  serya  l i tera Z.

Nr.  212.  Dekret  mini steryum finansów z 20.  września  1 8 5 1 ,  k tórym 
się znosi  zakaz wywożenia i przewożenia k o s ,  s ierpów i t ,  d. do 
Szwajcaryi .

Nr.  213 .  Dekr e t  mini steryum finansów z 24.  września 1851,  o użyciu 
domestykalnych  obligacyi Ausl ryi  poniżej i powyżej  Anizy i Sty ry i ,  
pochodzących  z długów inwazyjnych do udziału w rządowej  po
życzce z r. 1851.

Z  zeszy tów powszechnego rządowego dziennika us taw pańs twa  
wydanych w roku  1850  albo tylko w niemieckim j ę zy ku  osobno ,  albo 
leż nie we wszys tkich  wydaniaeh podwójnych ,  wyszły  od ezasu o- 
.statniej w tym względzie pub likacyi ,  następujące zeszyty w p r zy to 
czonych obok podwójnych wydan iach,  a mianowicie z

CV. zeszytu hal icko- ruskie i s e rbsko-nicmieckie podwójno wyda
nie d. 17. września 18 5 1 ;  

czesko- ,  w łosko- ,  polsko- ,  ha l i cko- ruskie -  i s e rbsko-  
niemieckic d. 17,  września  1 8 5 1 ;  

madjar sko- ,  pol sko-  i romańsko-niemieckie  dnia 15.
września 18 5 1 ;  

czesko- ,  polsko-,  ha l i cko- rusk ie ,  s łoweńsko-,  k r o -  
acko-  i s e rbsko-niemieckie d. 20.  września  1 8 5 1 ;  

włosko- ,  polsko- ,  hal i cko- ruskie- ,  s e rbsk o-  i romań-  
sko-niemieckie d. 27.  września 18 5 1 ;  

włosko-  i polsko-niemieckie podwójne wydanie dnia 
20.  wrześn ia  1851.

Spraw y krajow e.
L w ów , 1. października. W edług doniesień pewnych 

Jego cesarska Mość postanowił za powrotem z W łoch od
wiedzić nasz kraj koronny, i łaską przybycia swego za
szczycić Galicy?, oczekującą z uczuciem najwierniejszych 
poddanych szczęścia powitać u siebie Najłaskawszego Mo
narchę Pana swego Miłościwego. Wolą jest Jego cesar
skiej Mości za przybyciem tu w połowie października za
bawić trzy dni we Lwowie i ztąd udać się w dałszą podróż 
do Bukowiny.

Po rz ąd e k  prelekcyi  -publicznych w c. k. uniwersytecie Lwowskim 
w semest rze  zimowym 185V2*

I. P relekcye teologiczne.
Historya kościelna ( 9  godzin) ,  p ro fesor  Dr.  K rynicki.
Archeologia biblijna ( 4  godzin) ,  profeso r  Dr.  Kucharski.
Ję zy k  hebrejski  i cxegcza księgi Jozue ( 5  g od z i n ) ,  Ten sam.
Język  arabski  ( 2  g o d z i n ) ,  Ten  sam.
l l e r m a n e u t y k a  bibl i jna ( 4  g o d z i n ) ,  s up l en t  Dr.  Scmbratoioicz.
Język  grecki  i cxegeza ewangeli i  ś. J ana ( 5  go d z i n ) ,  Ten sam, 
Pre lekcye  egzege tyczne o pie rwszym liście do Koryn tów ( 2  godzin) ,  

Ten sam.
P e d a g o g i k a  ( 2  g o d z i n ) ,  s u pl en t  pr of es .  M alinoicski.
D o g m a t y k a  ( 9  g o d z i n ) ,  su pl en t  p r of e s .  P eltz.
D o g m a t y k a  w j ę z y k u  h a l i r k o - r u s k i m  (9  g o d z i n )  s u p l e n t  Ciepanowski. 
Teologia moralna  ( 9  g o d z i n ) ,  s u p l e n t  profes.  M alinowski.

Teologia pas toralna po polsku (9  godzin) ,  profesor  Dr.  Zagórski. 
Teologia pas toralna w języku hal i cko-ruskim ( 9  go d z i n ) ,  prow.  do

cent  p rywatny  Ju zyczyńsk i.
Kateche tyka  i me todyka po polsku ( 5  godzin) ,  ka teche ta  Z ukiew icz. 
Kateche tyka i pedagogika w j ęzyku  hal i cko- ruskim ( 5  g o dz i n ) ,  p r e 

fekt  Czajkowski.
II . P relekcye jurydyczno-polityczne.

Filozofia p rawa i natura lne prawo p rywatne ( 4  godzin ) ,  p ro fesor  Dr.  
Herbst.

Ekonomia pol i tyczna ( 4  godzin) ,  profeso r  Dr.  P a źd ziera ,
Ogólna nauka o ekonomii  pańs twa ( 4  godzin) ,  profesor  Steiner. 
Nauka o finansach (1 godzina) ,  profesor  Dr.  P a źd ziera  ■—  publice.  
S ta tys tyka  ( 5  godzin) ,  p rofesor  Dr. Hammer.
Na u k a  obrachunkowośc i  ( 7 1/., godziny),  profesor  Steiner.
P raw o  kościelne ( 4  godzin) ,  p ro fesor  Dr.  Kotter.
Nauka  o ustawach administ raeyi  anst ryackiej  ( 4  godzin) ,  profesor  Dr. 

P aździera .
Nauka o cle i bezpośrednich dochodach ska rbowych  (5  godzin) ,  p r o 

fesor  Dr.  Hammer.
Aust ryackie prawo karne  ( 5  godzin) ,  profesor  Dr.  Herbst.
P raw o  osobiste według rzymskiego i aus t rynckiego prawa (1 godzina) ,  

profesor  Dr. K otter  —  publice.
Pasiadanie i prawa realne wed ług  rzymskiego  i ans t ryackiego  prawa 

( 4  godzin) ,  Ten sam.
Austryackie prawo cywilne ( 9  godzin) ,  p rofesor  Dr,  Fangor.
Prawo  handlowe i wekslowe ( 4  godzin) ,  p rofeso r  Dr.  Scholz, 
Prowadzenie ksiąg handlowych (1 godzina) ,  profeso r  Steiner  — publ.  
S tyl  urzędowy,  sądownictwo aus t ryack ie  i ins t rukcyjne postępowanie 

( p ro c e d u r a )  w sp rawach  spornych  (p ro c es a ch )  (5 godzin) ,  p ro 
feso r  Dr.  Scholz.

Medycyna sądowa ( 5  godziu) ,  profesor  Dr .  Gatscher.
Prelekcye  hodegefyczne (p rzygo towaw cze)  dla uczniów początkowych 

(1 godzina) ,  podczas t erminu insk rypcyi  —  bezpłatnie,
I I I .  P relekcye filozoficzne.

Antropologia fizyczna ( 2  godzin) ,  profesor  Dr .  L ipiński.
Metafizyka powszechna (3  godzin) ,  Ten sam.
Historya filozofii ( 3  godzin) ,  Ten sam.
Historya r zymskiego  państwa (3  godzin) ,  p rofesor  Dr.  Wachholz. 
Historya monarchyi  aus t ryackiej  ( 3  godzin) ,  Ten  sam.
Wstęp  do studium geografii  (1 godzina) ,  Ten sam —  publice. 
S ta roży tnośc i  rzymskie ( 3  godzin) ,  p rofesor  Dr.  .Iii/g.
Pedagogika (2  go dz iu ) ,  suplowana przez  profesora M alinowskiego  

—  publice.
Wyż sz a  ma tematyka ( 5  godzin) ,  profesor  Dr.  Lem.och.
Matematyka el ementarna ( 2  godzin) ,  Ten  sam —  publice.
F izyka  ( 5  godzin) ,  profesor  Dr .  Z aw adzk i.
Prak tyczny ,  fizykalny kurs  naukowy ( 3  godzin) ,  Ten  sam,
O si łach (1 godzina) ,  Ten  sam —  publice.
F izyka ma tematyczna ( 3  godzin) ,  prywatny  docent  Dr. Urbański, 
Elek tro-magne tyzm i elek lro-dynamika ( 3  godzin) ,  Ten  sam,
Historya chemii ( 2  godzin) ,  Ten  sam —  publice.
Botanika ( 4  godzin) ,  profesor  Ł obarzcw ski.
Terminologia botaniczna ( 2  godzin) ,  Ten  sam —  publice.
Zoologia ( 3  godzin) ,  prywatny docent  Dr. Czerniański,
O Antygonie Sofoklesa (3  godzin) ,  p rofeso r  Dr.  Jii/g.
Etnograf iczne i porównawcze p rzedstawienie  g łównych  j ęzykó w (1  

godzina) ,  Ten  sam.
Zasady  polskiego stylu i wymowy (2  godzin) ,  p rofesor  Dr. Schlach-  

towsld,
Historya polskiej l i t e ra tu ry  (3  godzin) ,  Ten  sam.
O składni  ( syn tax i s)  hal icko -  ruskiego j ę zyk a  ( 3  go dz in ) ,  profesor  

G łowacki.
O piśmiennych pomnikach l i t eratury hal icko- ruskiej  ( 2  godzin) ,  Ten sam. 
Porównawcza  nauka o formach cerkiewno-sławiańskiego j ęzyka ( 2  go

dzin) ,  Ten sam —  publice.
Gramatyka sy ryj ska ( 2  godzin) ,  p rywatny docent  Dr.  Igcl. 
Krytyczna g ramatyka  hebre j ska ( 2  godzin ) .  T en  sam.
Historya l i t e ratury  hebrejskiej  (1  godzina) ,  Ten  sam.
Jeżyk włoski  ( 2  godzin) ,  p ro fesor  Shok/izh.
Historya l i t e ra tury włoskiej  ( 2  godzin) ,  Ten  sam.
Język  f rancuski  ( 3  godzin) ,  profesor  P iechórski,
Historya l i t e ra tury f rancuskiej  ( 2  godzin) ,  Ten  sam.

(Telegra f iczna  d ep esz a  namiestnika Lombardyi do p. ministra sp ra w  wewnątrz .)

M e d y o l a n  * 25.  w rz e śn ia .  J.  M. Cesa rz  opuści ł  Monza dnia 
25.  września  i  uda ł  się do L ave no ,  zkąd  zwiedzi ł  na paropływie
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§98
„Lag o  maggiore .K Wszędzie  bez wyjątku wi ta ła  ludność J .  M. C e 
sarza  z największa radością,  w miejscach s tósownych powznoszono 
b ramy  t ryumfa lne ,  i wszystkie  domy oświet lono uroczyście .  Również 
i mieszkańcy nad brzegami  j ez io ra  usiłowali okazać r adość  swoją z 
p rzybyc ia  J.  M. C e s a r z a ,  wyprawiając  ustawicznie liczne łodzie na
przeciw paropływu , dla powitania Monarchy.  W  powroc ie  do Ses to 
Calende spo tka ł  się J.  M. Cesarz z król .  p ruskim jenerałem W r a n -  
g e l ,  bawiącym w gościnie przy dworze  ce s a r s k i m ,  k tó ry  na naj ła
ska wsze  zaproszenie J.  M. Cesarza  p rzesiad ł  się na parop ływ i wraz 
z. świ tą  cesa rską  odbywał  dalszą podróż,  O godzinie 5V2 p rzyby ł  
J .  M. Cesa rz  do obozu cesa rskiego w Sornraa. (L id .)

(H andel okrążny )

^ W i e d e ń ,  25.  września,  Handel  domokrążny stał  się w naj
nowszym czasie p rzedmiotem żywej  polemiki  w rozmaitych organach 
publicznych.  Obie in te resowane przytem s t rony  p rzy tacza ły  liczne 
powody  za i przeciw niemu. P rzec iw zasadzie handlu demokrążnego o- 
świadczył  się głównie stan kup ieck i ,  bo niechce mieć konkurencyi .  
Fabrykanc i  zaś i rękodzielnicy obstają za tego rodza ju  handlem, ponie
waż w ogóle u ła twia  i pomnaża odbyt  ich wyrobów,  a oprócz tego 
j e szcze  óo rozprzedawania towarów wybrakowanych szczególnie p rzy
datnym się okazu je ;  gdy przeciwnie s t a l i ,  w miejscu osiadli kupcy 
zmuszeni  są używać daleko większej  os t rożności  w  przyjmowaniu 
a r tyku łów wybrakowanych .

Pomiędzy obydwoma zdaniami ,  mianowicie t y c h , k t ó r zy  obstają 
za  handlem d o mo kr ąż ny m,  i t y c h ,  k tó rzy  go potępiają bezwarunko
wo , zajmuje adminis t racya pańs twa  zupełnie samodzielne i n ieuprze-  
dzone s tanowisko.  Z  j e d n e j ' s t r o n y  musi  jej zależeć na t e m,  aby in-  
t e res a  osiadłych kupców,  k tó rzy  nawzajem przyczyniają się znacznie 
do popierania in te resów p a ń s t w a ,  znalazły dosta t eczną och ronę ;  lecz 
z drugiej  s t rony znowu musi adminis t racya pańs twa  uwzględniać 
t a k że  w należyty sposób po trzebę  konsumentów i interes  drobia
zgowego bandlu.

Głownem stanowiskiem je d n a k ,  z którego rząd najpierwej  za
pat ruje  się na t ę  k w es t yę ,  j e s t  s tanowisko policyjne.  Handel  domo
krążny  wymaga bez wątpienia ściślejszego d o z o r u ,  ponieważ bardzo 
ł a two może być użyty  za pokry wkę  dla p rzemytnictwa i p rzechowy
wania kradzionych rzeczy.  Ale i w finansowym względzie t r zeba 

w z i ą ć  j e szcze to na uw agę ,  że domokrążcy daleko mniejsze opłacają 
podatki  niż regularni  i osiadli kupcy .  Z res z t ą  pot rzeba  takiego han
dlu zmniejszyła się już znacznie w niektórych częściach monarchi i  
dla przyspieszenia komunikacyi  przez koleje żelazne i okrę ta  parowe 
j ako  też  uła twienia ko res p o nd e n cy i ; nadto u ros ły t akże  z biegiem 
lat  l iczne miejsca w monarchi i  z dawnej  drobności  swojej  w znaczne 
p rawie miejskie kompleksa ,  i s t a ły się p rzez to  zupełnie przyda tne 
na zakładanie r egu la rnych  składów handlowych.  W  innych zaś  czę
ściach monarchi i  a osobliwie w  okolicach górskich  , t oż  samo w dy
s t r yk t ac h  czysto rolniczych i w kilku zby t  oddalonych od ins tytutów 
komunikacyjnych  k rajów koronnych  pozos ta ł a pot rzeba handlu do
mokrążnego taką samą,  j aka była p rzedtem.  Handel  t en żywi zna 
czną liczbę indywiduów,  i niemożc t a m ,  gdzie p rzeszed ł  w zwyczaje 
i obyczaje ludności  , żadną miarą zos tać  do razu  usunięty bez  nie
bezp ieczeńs twa dla l icznych egzystencyi .  Z resz tą  mogą pewne a r ty 
kuły,  j a k  np. p rzenoszone sukn ie ,  s zmaty i inne s t a rzy zn y ,  j ak  to 
wyp ływa z samej na tury r zeczy,  właśnie tylko w d rodze  domokrąż -  
s twa być zbierane i sprzedawane .

Po t rzeb a  handlu domokrążnego  istnieje zatem wszędz ie ,  lubo 
niewszęuzie w j ednakowym stopniu i rozciągłości .  Adminis t racya pań
s twa niemoże zapuszczać się w abs t rakcy jny  rozb ió r  tej  kwestyi ,  co 
więcej ,  niemoże co do zasady oświadczyć się ani zz  ani przeciw han
dlowi dom okrążnemu;  lecz może tylko mieć należyte s taranie o tem,  
aby wspoinnione s tanowisko policyjne i f inansowe dokładnie uwzglę-  
dnionem zostało.  Oprócz tego musi adminis t racya pańs twa  s tosować 
sic t akże  do s tosunków i pot rzeb m ie j sc ow ych , aby  mogła wydać 
odpowiedne w tym względzie rozporządzen ia .  Rzecz  natura lna  w ięc ,  
że us tawodawstwo  pod względem domokrązs twa ile możności  za s t o 
sowane być  musi  do właściwośc i  każdego k r a ju  koronnego,

(L it. kor. austr.)
(W iadom ośc i  potoczne z  W ied n ia .)

m l e d e ń *  26.  września.  Jogo Cesa r ska  Mość u ł a sk aw i ł  pod 
czas Swojej  podróży  kilku więźniów w n iektórych miastach.  W  P e-  
scliiera spłynęła Najwyższa ła ska  na pewne indywiduum skazane do 
ro bó t  for tecznych za utajenie broni.

—  O pobycie Jego  Cesar skie j  Mości we W ło sze ch  donosi  „ L . 
Z .  C.“ co nas tępuje:  Po wycieczce na jeziorze  C o m o , k tó r a  się dziś 
odbyć mia ła ,  uda się Jego Ces.  Mość do Vare.se i L av e no ,  poczem 
przedsięweźmie podróż na Lago  magg io re ,  i uda się po tem na Sesto 
Calende de Sorama ,  gdzie g łówny  manewr  masami zakończy ćwicze
nia wojskowe.  Do wykonania tego manewru połączy się szós ty i sió
dmy korpus  armii  z korpusem piątym pod  dowództwem fzm. hrabi  
Giulay ,  a prze to skoncen trowanych będzie do 6 0 , 000  wojska.  W y 
jazd  Cesarza  oznaczony j e s t  tymczasowo na przyszły wtorek .

—  W k r ó tc e  mają wyjść z mini steryum bandlu postanowienia 
p rzec iw zwyczajowi t rudnienia się handlem i r zemiosłami  pod poży-  
czonemi f irmami,  i w tym względzie ma być przedsięwz ięta  ścisła 
rewizya.

—  Były minister  bandlu baron B r u c k ,  korzys ta j ąc  z swego 
pobytu w P a r y ż u ,  w szed ł  na ko r zy ść  loydy t ryes teńskiej  w umowę 
z f rancuzką pocz tową żeglugą parową  na wschód (Messager ie s nat io-  
na les ) ,  k t ó r a  w k ró t c e  ostatecznie ma być za w ar t ą  w t en sposób,  że

obadwa towarz ys twa  miasto zos tawać  w zajemnej  kon ku rency i ,  wspól
nie z  połączonemi si łami działać będą,

—  W  Abing ton ,  w państwie Messachuset ts  w Ameryce zbie
rano  starannie kawałki  skóry,  k tó re  szewcy  zwykle  wyrzucal i  lnb 
pa l i l i , potem s ta r to  j e  za pomocą maszyny parowej  o sile 6 do 8 
koni  na miazgę , poczem je  zmieniono za pomocą klejów i innych 
substancyi  w płynną m a s ę ,  k tó ra  wysuszona  i wałkowana daje t r w a ł ą  
nieprzemakającą skórę  g rubości  xj th cala. (L id .)

—  Z polecenia mini steryum odbędzie się w Peszcie  w p rzy to 
mności  r adz cy  namiestnictwa wielkie , p rzygo towawcze zgromadzen ie  
synodalne dla organizowania sz k ó ł ,  k t ó r e  dzisiaj po p ie rwszy  raz  się 
zbierze .

—  Pan Will iam Henr i  Phi l l ips ,  wynalazca znanego gas icieła o-  
gn ia ,  o t rzymał  już nań aus t ryaeki  przywilej .

—  Sejmujący w Pary żu  kongres  sa n i t a rny ,  na k tó ry  także Au-  
s t rya wysła ła  swych pełnomocników7, zakończył  swe narady  p rzygo 
towawcze .  S tanowcze  uchwały,  k tó r e  t e raz zapadły,  zmierzają do u-  
łożenia powszechnego sani tarnego kodexu i zaprowadzenia  sani tarnego 
sądu dla wszys tkich  wybrzeży Śródz iemnego  morza .

—  Zap ro po n o w an o ,  j a k  s łyc hać ,  uregulowanie całej d robiazgo
wej  sprzedaży tabaki  i tytoniu.  Będą pomnożone płace  sp rzedaży i 
do tychczasowy system puszczania w dzierżawę będzie s tosownie o-  
g ran iczony ;  w ogóle będzie wzięte za podstawę zmniejszenie za rządu  
sprzedaży.

— Znowu wyjdzie rozporządzen ie ,  k tó re poczęści  usunie za 
chodzącą różnicę w miarze i wadze.  Albowiem będą zniesione s t ry -  
cbowane miary we wszys tkich oko l i cach,  w k tó rych  dotąd j e szcze  
is tnie j ą,  a w miejsce ich będą zaprowadzone aus tryackie pułmacki .  
Rozporządzen ie  to tyczy  się nąjszczcgólniej  obu koronnych k ra jów 
Morawii  i C z e c h ,  tudz ież  n iektórych okolic wyższej  Austryi .  (L I .)

—  27.  września.  Nowy przepis  polowej policyi wypracowano  
już  w mini steryum kul tu ry krajowej  , i wkró tce będzie ogłoszony.  Na 
mocy przepi su  tego nałożono na gospodarzy  wiejskich niektóre po-  
tąd zupełnie  zaniedbane obowiązki ,  a między innemi wyrywanie  chwa
stu t ak  na polach zasianych jako i nieuprawianych.

—  W  ciągu dnia wczorajszego złożyli  r ezydujący tu  posłowie 
Rosyi ,  P ru s  i Anglii ,  tudzież nuneyusz papiezki  wizyty byłemu aus t r .  
kanclerzowi  państwa.

—  JO,  książę Sclnoarzenberff, p r ez yden t  minis trów odbył  
wczora j  dłuższą konferencyę z byłym kancle rzem państwa księciem 
Metternich.

—  Nowy porządek  p r oce dury  sądu karnego ulegnie zapewnie  
istotnym zmianom. Kilka w tej  mierze punk tów wzięto już  pod bliż
szy rozbiór .

( P ie r w s z y  numer dziennika „Die P r e s s e .“ )

W i e d e ń *  26.  września.  W y s ze d ł  już  p ie rwszy numer  po-  
zwolonego na nowo dziennika p. A. Zang —  „Die P r e s s e . “ W y c h o 
dzi  w formacie a rkuszowym w 6 ko lumnach ,  i j e s t  prze to  najwię
kszym dziennikiem w Wiedniu po cenie najniższej .  Podzia ł  rubryk  
polega na nowej z a s a d z i e , i zbl iża się do angielskiego systemu.  
Pierwsza  kolumna p rzeznaczona  j e s t  dla obwieszczeń ró/.nego rodza ju  
obchodzących publiczny in te re s ;  inse ra ty  p rywatne znajdują się na 
4tej  kolumnie;  2ga i 3cia kolumna zostawiona dla spraw pol i tycznych.  
Kierujący a r tyk u ł  dzisiejszego numeru  zawiera między innemi co na
stępuje : „Jeźl i  tak zwane kwes tye  wysokiej  poli tyki  wyjęte są r z e 
czywiście z pod rozb ioru dzienników,  j ednak mimo to otwiera się 
dla nich obszerne pole do rozwinięcia pożytecznej  działalności .  Same  
tylko pryncypia choćby nawet najważn iej sze,  nie p rzydadzą pańs twu  
si ły żywotne j  , i nie wzniesą narodu  do wielkości  i potęgi .  G łównym 
warunkiem do tego pozostanie zawsze i niezmiennie dobry  by t  ina- 
teryalny,  o k tó rym już  s ta rożytni  s łusznie u t r zy m yw al i , że j e s t  sp rę 
żyną i bodźcem do poli tycznej  działalności.  —  Ogólna p rodukeya  na
rodowa będąc prawdz iwem i jedynem ź r ó d ł e m ,  z k tó rego wypływają 
wszys tkie dochody pa ń s t w a ,  zaczem też  usilna działalność we wszy
stkich gałęziach ekonomii  narodowej  staje się wyraźnie oznaczonym 
ce lem,  do k tórego  wszys tk ie  usi łowania w tej mierze zdążać po
winny.  Sądzimy p r ze t o ,  że  publ icys tyczną misyę naszą pojmujemy 
należycie ,  gdy  przeważną  część naszej  p racy zamyślamy poświęcić 
wyszukaniu i wyjaśnieniu materyalnych ź róde ł  naszej  bogato  wyp o
sażonej  ojczyzny,  i usunięciu zachodzących  t e ra z  j e szcze  w tej mie
rze  t rudnośc i ;  gdy się zajmiemy wyborem odpowiednych dróg i ś r o d 
ków ku obronie i zachęceniu naszej pi-odukcyi na rodowej ,  a czas 
nasz nie zajęty,  j a k  na t e ra z  orzeczeniem wyższych pol i tycznych 
kwestyi  obrócimy na t o ,  aby pańs twu i współobywatelom naszym 
przysłużyć się korzys tnie  w zakres ie  ma teryalnych interesów.

(L it. kor. austr.)
Am eryka.

(Szczegóły o najnowszych zdarzeniach na wyspie Kuba.)
Dziennik Courricr des E tats Unis podaje nas tępujące szcze 

gó ły  o zdarzeniach na wyspie Kuba :
W e d łu g  opowiadania jednego z jeńców miał ok rę t  „ P a m p e r o “ 

odjeżdżający z Balise na swoim pokładzie ze wszys tk iem 480  ludz i ,  
i miał  się naj samprzód udać do ujścia r zeki  Saint - John  w F lo r y d z ie ,  
aby z t amtąd wziąć ar ty leryę poczem cały korpus  najezdniczy miał 
wyładować w depart amencie  ś r od k o w y m ;  ale s tanąwszy w Key W e s t  
dowiedziano s i ę ,  że w Vuella de Abajo wybuchło powstanie a Lop ea  
postanowił  udać się niezwłocznie na to miejsce.  P r z e z  pomyłkę s t e r 
nika sp łyną ł  „ P a m p e r o “ ku Mu ta nza s ; potem zwróci ł  sic ku Haw a
n ie ,  aby zawinąć do por tu  Ort igosa,  ale obecność f regaty „Es pe ran -
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z a K przeszkodzi ła  wylądowaniu w tćm miejscu , wylądowano prze to  
w Morillo.

Wylądowanie odbyło się w nocy 11.  sierpnia bez p rze szk ody ,  
znaleziono bowiem to wybrzeże p rawie zupełnie opuszczone.  Z os ta 
wiwszy w Morillo pułkownika Cr i t t enden z oddziałem blisko 200  żo ł 
nierzy dla pilnowania broni  i żywności ,  wyruszy ł  Lopez  ku Las»Po-  
sa s ;  wieśniacy uciekali  za jego zbliżeniem s i ę ,  a miasto Posas zna
leziono opuszczone ;  niepodobną było r zeczą nakłonić mieszkańców do 
powrotu .  Naza ju t rz  odpar ł  Lopez  nacierające na niego wojska hy
szpańskie i pozostał  w posiadaniu miasta , ale te pierwszą potyczkę 
musiał  drogo opłacić :  s t rac i ł  bowiem pułkownika P r a g a y , oprócz 
tego dwóch innych oficerów i blisko pięćdziesiąt  żo łn ierzy  zabi tych 
lub rannych.

Lopez  widząc się opuszczonym przez mieszkańców,  na których 
pomoc l iczył i napadniętym przez wo jsk a ,  k tó rych  dezercyi  się spo
dz i ewa ł ,  pos tanowił  cofnąć się w góry.  Udał  się ku P inar  del Rio, 
ale przewodnik przez  pomyłkę lub zd radę zawiódł  najeźdźców do 
plantacyi F ri as  , gdzie przysz ło  do nowej u ta rczk i :  stracil i  tam zno
wu pięciu do sześciu żołnierzy,  W  tej chwili niewynosi ła ich zbrojna 
siła więcej nad 220 l u d z i , a między nimi dwunastu do cz te rnastu  
r annych.  Noc przepędzi l i  w Bruja,  a nazajut rz  r ano posunęli  się aż 
do Murt i tocena.  Podczas śniadania napadnięci  zostal i  przez  wojska 
hyszpańskie ,  k tó re ich zupełnie rozprószyły .

Blisko sto z pomiędzy nich i to t r zecia część bez b roni  uk ry 
ła się w lesie,  gdzie zostal i  cz tery  dni żywiąc się tylko ku k u ru dz ą ,  
dzikiemi ziołami i mięsem z konia Lopeza.  Od tej chwili każdy szu
kał  szczęścia gdzie m ó g ł ;  jedni dowiedziawszy się o proklamacyi  na
czelnego j ene r a ła  przyznającej  pardon wszystkim , k tó rzy  się podda
dzą ,  poddali  się dobrowolnie wojsku albo władzom.  Inni błąkali  się 
bez celu aż dopóki  p rzy pa dk i em,  pomyłką lub zd radą nie popadli w 
ręce  zwycięzców.

W  liczbie tych był  Lopez i ł a two pojąć ile doznał  znoju , ile 
st rasznych cierpień i katuszy  błąkając się sam po lesie bez p rzy ja 
c ió ł ,  bez po mo cy ,  niemając innego widoku p rócz  śmierci .  Sp o tk aw -  
szy  młodego wieśniaka dawał  mu 200 p ias t rów w go tówce i weksel  
na 20 00  pias t rów płatny w Hawanie ,  aby go zawiód ł  aż do planta
cyi  Diego de Tapia ; ale obawiając się zd rady  po odpowiedziach chło
pa , [umknął  nagle w głąb lasu.  Później  wysilony znojem i głodem 
pr zys ze d ł  prosić o schronienie w pewnej zagrodzie,  gdzie j a k  s łychać 
uwięziony zos ta ł  przez  gospodarza  zapomocą ki lku chłopów.  W y 
dano go  za raz kapi tanowi g łównego sztabu,  Luis  de Ja reąuemada ,

Dnia 29.  sierpnia to jest  s iedmnaście dni po swojem wylądo
waniu zosta ł  Lopez  uwięziony.  Wiadomość o tem ważnem zd ar ze 
niu rozesz ła  się bardzo szybko i ze wszys tkich s t ron zbiegali  się 
ludzie do o b o z u , aby widzieć j eńca.  Pu łkownik Ramond unikając 
nat rę tnej  ciekawości  zawiózł  go w nocy do Hawany.  Tam  s tanął  31.  
s ierpnia a 1. września  o siódmej  godzinie rano zos ta ł  Lopez  s tr acony.

Z a r a z  po przybyciu więźnia wydal  j eneralny gu berna to r  nas tę 
pujący rozkaz dzienny :

Dekretem wyższym Jpgo Exc. guberna to ra  i jeneralnego kapi 
t ana  Don Narci so Lopez dowódzca bandy k o r s a r z y ,  k tó rzy  dnia 12.
b.  m.  rano wylądowali  w iMayitas w zachodniej  s t ronie od tej stoli
cy,  skazany zos ta ł  na hańbiącą śmierć p rzez  zadaszenie  ( g a r o t t e ) . —  
S t racen ie odbędzie się 1. września  o siódmej godzinie rano.

Woj ska  wszelkiej broni składające załogę tego miasta i a r ty-  
Ierya zgromadzą się poprzednio na placu Pun ta  gdzie umieszczone 
będzie rusztowanie  około k tórego s taną w  czworoboku.  Pu łk z Gal-  
l icyi zajmie pozycyę na czele z rozwiniętą chorągwią.  Inne ko rp u
sy obecne będą w kompletnej  liczbie. Ar tylerya stanie po prawej  
s t ron ie ,  a obok niej korpus inżynierów.  Reszta  wojsk zajmie miej
sca,  k tó re im się wyznaczy.

Ten rozka z  jes t  dos ta tecznym dowodem ja k ą  u roczys tość  chcia
no nadadź s t r aceniu Lopeza.  W samćj  r zeszy  było na placu s t r ac e 
nia więcej niż pięć tysięcy w o js k a ,  a więcej niż ośm tysięcy widzów 
przypa t rywało  się ostatniemu aktowi  tego dramatu.  Kilka minut przed 
siódmą godziną p rzyprowadzono  Lopeza na po dw yższen ie ,  gdzie się 
znajdowało rusztowanie.  Chód jego był  pewny ,  g łowa  wzniesiona 
do g ó r y ;  przemówi ł  do t łumu g łosem pewnym i donośnym kilka 
s łów i tak skończył  : „Umieram za moją ukochaną K ubę .“ Po tem 
usiadł  na k r z e s ł o ,  założono mu naszyjnik żelazny i za pie rwszym 
obro tem ś r u b y ,  g łowa pochyli ła się na p rz ód !  Lopez  wyzionął  du
cha. Lekk i  szmer  dał  się s łyszeć  w tej chwili ; lecz t łum zos tał  
milczący i spokojny t ak  j a k  podczas całej tej t ragicznej  sceny.  (In d .)

Hyszpania.
(O tw arc ie  korlezów. —  S p raw y  finansowe. —  Okręta k orsarsk ie .)

M a d r y t ,  15.  września.  S łychać z pew nośc ią ,  że kor t ezy 
dnia 1. l is topada będą otwar te .  —  Komisya b u dż e t ow a ,  k t ó r a  już 
dyskutowała  nad budże tem do cho dów ,  toczy  obecnie d y s k u s j ę  nad 
budże tem wydatków’. J e s t  mowa o posłaniu 40 00  ludzi na wyspę 
Kuba.  Zapewniają,  że rada ministeryalna naradzała  się nad kwestyą 
zaprowadzenia okrę tów korsar sk ich  , ale do tychczas  j e szcze  nie za 
padła w tej mierze żadna uchwała.

Francya.
(Środki en erg iczn e  rządu francuskiego dla utrzymania spokojności  i  porządku.)

P a r y ż , ,  22 . września.  Rząd f rancuski  p rzekonał  się w obec 
przesi lenia z roku 1852  o tern , że tylko nadzwyczajną czujnością i 
surowością możnaby jeszcze zapobiedz zamachom anarchis tów i usi
łowania ich udaremnić.  T a k  minis ter  sp raw wewnęt rznych  j a k  nie
mniej i mini ster  sprawiedl iwości  przyczyniają  się każdy w swoim za 

k res i e  do u t rzymania  publicznej  spokojności  i należytego porządku,  i  
s tara ją  się wszelkiemi  sposoby zniweczyć podstępne zabiegi  s t ron
nictw i rozmaitych ich frakcyi.  Okólniki ,  obietnice dla pełniących 
wiernie i gorliwie swój obowiązek , g roźby przeciw niedbałym lub 
łączącym się z wichrzycielami urzędnikom , do raźne ściganie tak r e 
wolucyjnych dzienników jako niemniej i t a jn y ch ,  bezprawnych s t o 
warzyszeń,  uwięzienia podej rzanych osób i wydalenie ich w razie za 
chodzących okol iczności  —  są to ś rodki ,  j akie rząd f rancuski  p rzed
siębierze z największą gor l iwością dla ut rzymania spokoju.  Dla za 
bezpieczenia pańs twa i społeczens twa  od wichrzeń socyalistów, zw ró 
ciło mioisteryum uwagę swoją mianowicie na armię;  jakoż wkrótce 
zapewne nastąpi  zmiana szefa sp raw wojskowych , zwłaszcza że t e 
raźniejszy mini ster  wojny nieposiada j a k  sic zdaje  t a k  potrzebnej  w 
tej mierze powagi.  Między innymi wymieniają następcą jego j e ne ra ła  
Schramm.  ( P r .  G. )

( D e p e s z e  telegraficzne.)

I P a r y i ,  22 , września.  Zamordowanie  t r zech żandarmów w 
Grigny nie potwierdzi ło się. Z wielu s t ron donoszą ośbnndaeh pod
palaczy , k tó r e  zagrażają gminom wiejskim i wymagają pomnożenia 
ruchomej  żandarmery i .  P re fek t  depar tamentu Rhorie wydał  t akże  d. 
17.  b. m. rozporządzen ie  względem cudzoziemców.  —  Kursa zna
cznie się podniosły.  ( P . S . A . )

P a r y ż ,  24.  września.  L.  Napoleon sprowadza się na niejaki  
czas do Saint -Cloud.  Dzienniki L a Prestse i l’ Avenemcnt s ta ły  
dzisiaj przed sądem assyzów.

P a r y ż ,  25.  września.  Zc ran tów dzienników P resse  i  A ve- 
nement skazano aa ka rę  pieniężną i więzienie.  ( P . S . A . )

Szwajearya.
[(Sprawy w ielkej  rady w  A rgau.)

A r g a u ,  16.  września,  Wielka rada przy ję ła  wczora j  p ro-  
pozycyę komisyi i przyzwol i ła na wydatki  dla w y c h o d ź c ó w , uznała 
po trzebę popierania wychodź twa i pos tanowi ła ,  że dotychczasowe 
wsparcie udzielane ma być według tychsamych  zasad wychodźcom z 
gmin niezamożnych.  (P r .  G .)

W łochy,
(M anewry pod Alessandryą .)

T o r y n ,  21.  września.  Nakazane t ak niespodzianie manewry 
pod Alessandria są powodem do rozmaitych domysłów.  Częśc 'a  upa
t rują w nich związek  z prawie równoczesnemi  i wielkiemi manew ra
mi w sąsiedniej Lomb ardy i ,  częścią sądzą ,  ze rząd zamierza w ten 
sposób niewzbudzając wielkiej uwagi,  wzmocnić twierdze pograniczne,  
gdy się skończą  manewry.  —  Jedno i drugie niejest  podobnem do 
prawdy.  T rze c i a  wers ya  zasługuje na więcej wiary.  Miało się oka 
za ć ,  że żołnierz pieinoncki ,  j ak to się zda rzy ło  w  r. 1 8 4 8 ,  cokol
wiek zmiękczał  w służbie garnizonowej ,  k tóra  z r e s z t ą  daleko jes t  
wygodniejszą aniżeli w wielu innych państwach i z p rzykrośc ią  znieść 
może t rudy wojenne.  Dlatego celem tych manewrów ma być p r z y 
zwyczaić żo łn ierzy  więcej do s łużby wojennej  i forpocztowej .  W y 
chodząc przy tem z tego zdania,  że na p rzysz łość pot rzebną się oka
że siła i wy trwa łość  armii.  Zamiar  ten wydaje się być usprawiedl i 
wionym, ale po-za  tę możliwość niesięgają jak się zdaje,  teraźnie jsze 
plany rządu.  Doniesienia piemonckich oficerów z Medyolanu ( j e s t  ich 
tam kilku p rzy tamtejszych wielkich manewrach)  t ak korzys tne  da
ją świadectwo armii aus t ryackiej  , że armia piemoncka przez  to mi
mowolnie traci  na świetności .  Może to być tym większym bodźcem,  
aby wszelkiemi siłami uczynić wojska ruchomehii ,

(D ep esza  telegraficzna.)

T u r y n  ,  22.  września.  Książę Vivaldi-Pasqua , p refekt  k r ó 
lewskiego pałacu wysłany zos ta ł  z j ednym z królewskich ndjutantów 
do Monza,  aby Jego Mości Cesa rzowi  Austryi  złożył  hołd króla S a r 
dynii. —  W’ Genuy spodziewana j e s t  flota angielska.  Dzisiejszy nu
mer dziennika P rogresso  zosta ł  skonfiskowany.  (L I .)

IVIeme©.
(U ch w a ła  zgrom adzenia  zw iązk ow ego  w zg lęd em  druku.)

F r a n k f u r t  n .  .1 1 ., 20.  września.  Uchwała zg romadzenia 
związkowego  z dnia 23.  sierpnia r. b. względem dr i i k u ,  j e s t  dos ło
wnie nas tępująca : Zgromadzenie  związkowe nakaznje wydziałowi po
l i tycznemu mianowanemu 10. l ipca po konfercncyi  ministeryalnej  od
bytej  w Drezdnie , aby z wszelkim pospiechem przed łożył  p ropozy-  
cye ogólnych postanowień związkowych dla zapobieżenia nadużyciom 
wolności  druku,  i wzywa rządy związkowe ,  aby j e szcze  przed wyd a
niem tych przepisów wszelkiemi prawnemi środkami  p rzeprowadz i ły  
zakaz  gaze t  i pism peryodycznych  z ukaraniem w i n n y c h , k tó rzy  
zmierza ją  do celów ateizmu,  soc ja l i zmu i komunizmu lub na obale
nie monarchyi  wymierzonych , szczególnie zaś także o to miały s t a 
r an i e ,  aby w pojedynczych  pańs twach związkowych niezbywało na 
dos ta t ecznych ku t emu ś r odkach  prawnych.  By wydzia łowi  ułatwić 
popieranie p rawodaws twa  związkowego,  skłania się zg romadzenie 
związkowe przydzielić mu j ednego  albo kilku mężów biegłych w tym 
zawodzie dla wypracowania  p ro jek tów i oczekuje propozycyi  wydziału 
względem ich wyboru.  ( P . Ź . )

(K urs  g ie łdy  frankfurtskiej  z  2 5 .  w rze śn ia ) .
Metal,  austr. 5 %  —  7 8 % ;  4 % %  68.  A k cy e  bank. 1 2 2 7 .  S a r d y ń sk ie  —  

H yszpańsk ie  3 %  3 4 i5/ 10. W ied eń sk ie  100'%.
(K ur s  g ie łd y  berlińskiej  z  26 .  w r z e śn ia . )
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' _ Ł ____  o n i / ------ A l ---------- l  n - /  n ~ l  l i - .  - —  -  -  *  -dłngo państwa 88% - Akcye bank. 97. Pol. l i s t .  zastaw. 95;' Pol.  500 ł. 8 3 %  •

3 0 0  L  1 ^ ____3 --------T--------------------------------------------------  1 - -  - ’  ■

85V« L

r * ---' *  *     ■<«* rr . , I. Ul, tłUU 1. OJ /4 }
300  1% 1 4 3 ‘/ j  1. Frydrychsdory 13%*. Inne złoto z a  6  tal.  9 % .  Austr. banknoty
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W iadomości handlowe.
(Ceny targowe w  obw odzie  Tarnopolskim.)

T a r n o p o l *  17 :  września.  W następującym wykazie podajemy 
ceny przeciętne  cereal idw i innych a r tyku łów handlowych z p ier 
wszej  połowy września,  na t argach w Tarnopo lu  , Trembowli  i Z ba 
raż u  ko rzec  pszenicy IGr . lOk .— 13r .— 1 3 r . ; żyta 8 r . S 7 r . - 8 r . 3 0 k . - — 
7r . ;  jęczmienia 6 r . l 7 k , — 6 r . 3 0 k . — 6 r , ;  owsa 4 r . — 4r .— 3r .30k.  5 h re -  
czki  i l r , 3 7 k  — 9 r . — 9r .30k. ;  kartofli  3 r . — 3 r . l 5 k . — 0. Ce tna r  wełny 
2 2 5 r . — O— 2 0 0 r . ; siana 2 r ,3 0 k . — 3 r . — 3 r . ; nasienia konicza ty lko  w 
Tarnopo lu 4 0 r .  Sag  drzewa twardego  2 8 r , 4 5 k . — 9r.-—l o r . ,  miękkiego 
1 9 r , — 8r .— 14r .30k .  Fun t  mięsa wołowego 8k.— Sk,— 6V2k. i garniec 
okowity 2 r .3 0 k . — 4 r . — 3r .  w. w.  Kukurudzy  nie było w handlu.

K u r s  I w o w s i o .

Dnia 1. października.

Dukat h o l e n d e r s k i ...................................... 5 27 5 30
Dukat c e s a r sk i  ............................................ 5 33 o 37
P ółim peryał zł. r o s y j s k i ......................... 1) 9 33 9 35
R u b e l  śr . r o s y j s k i ...................................... i) 1 5> 1 62
T a la r  p r u s k i .................................................. • n it 1 44 1 46
P o ls k i  kurant i  p ięc iozłotówk. . . . » 1 21 1 22
G alicyjsk ie  l isty  zastaw ne za  100 zlr. • V « 84 7 84 36

gotówką  

zir . I kr.

|  towarem  

f z lr . | ki’.

P  r z y j  e cha l i  do L w o w a .
Dnia 2 9 .  w rześn ia .

Hr.  Badeni W ład ys ław , z S ierachow a .  — Hr. F redro  Edward, z B e łżca .  
—  PP . L e sz c z y ń s k i  F ranciszek ,  z Zabłotca. — D w e r n ic k i  A le k sa n d e r ,  ze  S ta 
n is ław ow a.  —  W achter ,  c. li. major i komendant straży b e z p ie c z e ń s tw a ,  z  K o
łomyi. —  P ad lew sk i  S zczepan ,  z  W odnik. — W ojna Ignacy, z  Petrycz .  —  O l
sz e w sk i  Tyburcyusz ,  z  Bazaru. —- Potocki M ieczysław, z Z a le s z c z y k .— Udrycki  
Adolf, z Clioronowa. —  W in n ick i  T y t u s ,  z  Liska. —  N ahujew sk i  Jan ,  z Kro-  
piwnik.

D nia  30 .  w rześn ia .
Hr. D zied u szyck i  Kazimierz,  z N ies luchowa. —  P P. S ta r zew sk i  T a d e u s z ,  

z Gajów. —■ Jęd rze jew icz  Sperat, z Glińska. — W in k ler  T ad eu sz ,  z M akowisk.
— Czajkowski Jan, z Kamionki w ołosk iej .  —  Lang Ig n a cy ,  z  W olicy ,  —  P o -  
dlew sk i  A leksander,  z  Dołhogo. —  R eyzner  F eliks Krispin, z L aszek  górnych .
—  Z agórski W incenty ,  ze  S trze l isk .  —  D ybowski Zygmunt, z  Sokolnik.

W y j  e c h a ł  i  z e  L w  o'wat)
Dnia 29. w rześn ia .

Hr. Komar A ieksander,  do Kopeczyr.iee. —  PP. Jabionowski Jan, do S o 
kolnik. —  B ob ow sk i  Julian, c. k. komisarz cyrk., do Żółkwi.

Dnia  30. września .
Hr. Komorowski Adam, do Konotop. —  Hr. B adeni A leksander ,  do B o -  

ronicy. —  Hr. M niszek J ęd rze j ,  do Brodów. —  P P. W inn ick i  T y t u s ,  do Z ło 
czowa. —  M atusiew icz  S tanis ław, do Husiatyna. —  R adziejow ski  K lem ens,  do 
Kłodzienka. —  Czajkowski H ip o l it ,  do Bobrki. —  W a si lk o  Jordaki ,  do C zer -  
niow iec .

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .  
Dnia 29.  i 30.  września.

Pora

Barometr  
w m ierzew ied .  
sprow adzony  

do 0® Reaum,

Stopień
c iep ła

w ed łu g
Reaum.

Średn i  
stan tem 
peratury  

do g .G .zr .

K ierunek i  s iła  
w iatru

Stan
a t m o s f e r y

6  god.zr.  
2god.pp .  
10 g. w.

tr ł t / 'f/f
27 U  10
2 7  11 9
28 0  0

-+- 1 0 °  
-+- 1 S 9 
-+- 1 3 °

-+-18,5  9 
- t - 10°

polud,-w schodni  
połud.-zaehodni

poelim. marła
» ó
r>

6 g o d .  zr.  
2 god. zr. 
10 g. w.

28  0  7  
28 1 0  
28 1 4

-+- 13 9 
-4- 2 0 °
-4- 13°

-4 -2 0 °  
-4- 1 2 °

polud.-zachodni poelim.
n
n

O

T  E  A  T  BI.
D z i ś : komedye  po lskie:  „ C M o p i  a r y s t o k r a c i . "  i „ S t a r a  

e l e g a n t k a . , "

PHZEGLĄD MIESIĘCZNY 
s t a n u  g a l i c y j s k i e j  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i

z dniem 30. września i§51.
Stan  w kładek  p ien iężnych  z  dniem 31 .  s ierpnia 1851 -  
Od 1. do 30 .  w rze śn ia  1851 włoży ło  327  stron  

„ „ „ w ypłacono 4 6 6  stronom
złr,  3 4 .913  kr. 42  den. —  
—  5 9 .4 6 9  —  25 —  3

a zatem ubyło

Stan wkładek  p ien iężnych  z  dniem 30. w rze śn ia  1851  
Kapitał gal icyjsk iego  instytutu ciemnych ( w  osobnym rachunku)

złr. 1 .933.379 kr.  41 den. -

—  24 .555 —  43  —  3

—  1.908.823
—  3 .383

5 7  —  1
2 6 — 2

Cgół —  1 .912 .207  —  23  —  3

Na to ma Zak ład  na dniu 30. września l§ 5 1 :
a) na hypotekaeh -  - -  - -  - -  - -  - -  -
b )  w  zastaw ach na srebra i  t. d.
c )  w  w e k s la c h  eskontowanyeli -  - -  - -  - -  - -  -
d )  w  galicyjsk ich  l is tach  zastawnych - - -  - - - - - -
e )  kaucya na subskrybowaną pożyczkę  Państw a r.  b. 10 .000 z łr .  m. k. -
e )  w  gotowiżnie  -  - -  - -  - -  - -  - -  -

zlr. 1 .609.925 kr. 5 2  den. -
—  57.539  —  —  - -
—  37 .500 —  —  —  -
—  159.200 —  —  —  -
—  9 4 0  —  —  —  -
—  155.475 —  3 4  —  -

P otrąc iw szy  pow yższą  stronom należącą s ię  sumę  

Okazuje s ię  przew yżka  w  sumie

razem —  2.020.581)
—  1.912.207

26  —  -  
23  —  3

- - - - - - -  108.373 —  2  —  1
W  klórąto sumę w ch o d z i :  p r o w i z y a  od 1. l ipea  1851 stronom s ię  n a le ż ą c a ,  tudz ież  p r o w i z y a  z  p ożyczek  na hypoteki i z  innych in te resó w  pobrana,  

f u n d u s z  w ł a d n y  Z a k ł a d u ,  k o s z t a  u t r z y m a n i a  i  z y s k .
W e  L w o w ie  dnia 30. w r z e ś n ia  1851.

Od Oyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności.
K azim ierz K r a s ic k i , naddyrek to r .

S. K ra w czyk ie io icz , dy rek to r .

Na placu t ak zwanym Franc i szkańsk im kopie t e raz  miasto s t u 
dnię p rzy  gościńcu idącym od góry.  Wielkie w tem dobrodziejstwo 
dla tej  dzielnicy położonej  w miejscu najokazalszem , bo u podnóża 
wysokiego zamku zkąd widok p r ze dz i w ny ,  ale dla niedosta tku wody 
niezaludnionej .  Po wodę ztamtąd posyłać t r zeba było albo w niziny 
k u  miastu albo też za górę do Kisielki,  co równie d!a sług j a k  i s a 
mych  właściciel i  wielką było uciążliwością.  A kopać sa m em u ,  czyli 
właściwie kuć studnię w pokładach opoczystycl i  i wars twach  kamien
nych ods t ręcza ł  ko sz t  niezmierny,  i p rzy tem obawa , by się nie za 
wieść  w poszukiwaniu źródła .  P ra cę  tę  p rzejęło miasto na siebie;  
już  stoi  ocębrzonych kilka sążni  w głąb , i chociaż j e szcze źród ła  
nie d o b y t o , mieszkau iec nie omieszka błogosławić  opa t rzną opiekę 
gor l iwych  o wspólne dobro p rze łożonych  Obywatel i  swoich.  —  Ja k  
daleko zaś j e szcze kopa ć  m a ją ,  i czyli się dobędą do w ody ,  podaje 
na  to  ŻZiemianin sposób nas tępujący :

„P ięć  łu tów wapna niegaszonego,  5 łu tów siarki ,  5 ł u t ó w g r y n -  
szpanu  i  5 łutów białej miry ( W e ih ra u c h ) ,  u t łucz miałko w moździe
rzu ,  zmieszaj  dobrze r azem 7 wsyp w polewany ga rne k  i p rzykryj  
5ciu łu tami  wełny,  k tó ra  z owiec sama spadła.  Garnek  zaś  p rzyk ry j  
p ok r y w k ą  t akże  polewaną.

Chcąc się dowiedz ieć ,  czy na pewnem miejscu j e s t  i jak g łę 
boko leży źródło ,  kopie się dół  na s topę g łęboki ,  waży się s k r u p u 
latnie garnek  i s t awia go się w ten dół.  Po 24  godzinach wyjmuje 
się ów ga rne k  i znów go się waży skrupulatnie.  Jeżeli  ubyło wagi,  
niemasz ź ród ła  w tem miejscu i t r zeba  go gdzie indziej szukać i 
ga rne k  wkopać ;  jeżel i  ga rne k  j e s t  cięższy,  dobry  znak , że woda 
się znajduje.  Sko ro  przybyło 2 łu ty ,  woda leży na 75 stóp g łęboko  ; 
p rzy  4 łu tach  na 50  s t ó p ,  p rzy  6 łu tach na 37  V3 , p rzy  8 ła t ach 
na 25,  a p rzy  10 łu tach na 12'/3 s topy głęboko.

Najlepiej j e s t  ki lka takich g a r nk ó w  wkopać  na rozmaitych miej
scach,  gdyż  częs to bardzo  blisko siebie leżą war s twy  ziemi ,  k tó re 
obfite w sobie mieszczą źródła .

B Ł iiiaŁ iStfSsas

Na Ł yc sa k ow sk ie m  w domu pod Nr.  5 0 4 4/ 4 umar ł  temi uniarr 
p. Jan Małuja,  obywatel  z Rohatyna.  P rzy by ł  tu  dziesięć dni temi 
i s tanął  w pomieszkaniu ma tki  bawiącej  obecnie w Polsce.  Dorno 
wnicy nie widząc go dni k i lka ,  dali znać do zw ie rzc hn oś c i ,  kazań 
więc pod okiem urzędu  łandwój towskiego  o tworzyć d rzwi  ( 2 8 - z. m. 
i znaleziono go już  n ieżywego;  siedział  na sofie ub rany ,  a zdaniei 
dok to rów od t r zech,  cz te rech dni bez dnszy.

Główny Redaktor HI. S r z e n i a w a  S a r t y n i , Z c. k.  galic.  d rukarn i  r zą dowej .


